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Omówienie posiedzenia ORL
z 18 grudnia 2010 r.

Być albo nie być

Ostatnie posiedzenie rady w 2010 r. odbyło się
18 grudnia. Przewodniczył jak zwykle prezes
Krzysztof Kordel. Większość spraw omawianych
i podnoszących temperaturę na sali stała się, ze
względu na cykl wydawniczy „Biuletynu WIL”, już
nieaktualna, ale spróbuję przedstawić, czym człon-
kowie ORL zajmowali się tuż przed świętami.

Mimo że być może wydaje się to niektórym czy-
telnikom nudne i dziwne, że wciąż o tym piszę –
podjęto uchwały, które są jednocześnie zwykłe dla
członków rady, ale dla zainteresowanych stanowią
„być albo nie być” w zawodzie. I są to uchwały
w sprawach:
� konkursów ordynatorskich,
� przeszkolenia lekarza w związku z przerwą

w wykonywaniu zawodu,
� wykonywania zawodu przez cudzoziemców,
� przyznawania pomocy materialnej z funduszu

WIL,
� udzielania pomocy finansowej na cele kształce-

nia medycznego.
Dyskutowano, momentami gorąco, o możliwości

pozyskania własnych siedzib przez delegatury WIL.
Najdalej posunięta w tych działaniach jest Delega-
tura Konińska WIL, która znalazła i miejsce, i pro-
jekt, i aprobatę członków prezydium. Rada podjęła
uchwałę intencyjną, aby sprawę rozstrzygnięto pod-
czas zjazdu, bo to delegaci podejmują uchwały
dotyczące budżetu i inwestycji Wielkopolskiej Izby
Lekarskiej.

Omawiano sytuację lekarzy POZ, którzy w więk-
szości zrzeszeni w Federacji Porozumienie Zielono-
górskie, nie mogą porozumieć się z Narodowym
Funduszem Zdrowia, aby podpisać kontrakty na
2011 r. Problem ten pojawia się w grudniu co roku
od 10 lat i na razie nic nie wskazuje na to, żeby była
wola obu stron, by przygotowania do świąt nie były
zakłócane myślami: co dalej, jak i za ile będziemy
pracować, czy otworzyć poradnie 3 stycznia? Piszę
te słowa 16 stycznia, umowy mimo porozumienia
nadal nie są podpisane. Czy w Polsce nie można
sprawić, żeby – jak w większości cywilizowanych
krajów – w tygodniu przedświątecznym naj-
ważniejsze były przygotowania do świąt, a nie do
strajku?

Ponieważ nowy rok panuje już od kilkunastu dni,
a więc życzenia trochę spóźnione, składam Państwu
serdeczne do siego roku!
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